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Wiadomości krajowe.
_ „  ^  ® ®r.’ ‘ P a • drna 5. C zerw ca .
J .  K. W . A i ą z ę  P r u s k i  w yjechał do G ło ­

gow a .
P r z y b y ł :  J O .  XIążę G enerał-M ajor i K o­

m andor  6tej brygady obrony k ra jo w e j ,  Xiążę 
W i l h e l m  R a d z i w i ł ł ,  z Wiednia.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 2. Czerwca.
N. Cesarz J m ć ,  pow ziąw szy  wiadomość o 

klęsce, jaką ponieśli mieszkańcy ulicy O g ro d o ­
w e j w  W a rsz a w ie ,  w  skutek pożaru , w y n i ­
kłego w  d. 11. (2 3 )  Maja r. b., najrniłościwiej 
raczył przez telegraf nadesłać rozkaz w y p la  
Cenią im, tytułem wsparcia, k w o ty  r. sr. 5000.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 18. Maja.

Najwyższy Ukaz z d. 14. m. b. dozwalający 
U w ie ran ia  dob row o ln y ch  ugód między dzie- 

*icami i poddanymi, może być poczy tyw any  
*a p ie rw szy ,  w ażn y  krok do przyszłego w y -  
®'v oIenia ch ło p ó w  i zapew ne zbaw ienny  
" P ł y w  w yw rze na ich dotychczasowe go­

spodarskie stosunki. Tym czasem  tw o rz y  on  
między nimi odrębną klassę, t. j. klassę chło­
p ó w  przez ugody dziedzicom sw ym  zobow ią ­
zanych , dz ie rżaw ców  w ieczystych , k tórych  
dotychczas nie było u nas. Dotychczas w ła ­
dza pana była wszechm ocną. Nie istniał 
między panem i wieśniakiem stdsunek k o n ­
trak tow y, kontrollow any i dozo row any  przez 
pośredniczącą w ładzę. S tosow nie do Naj­
wyższego rozkazu szefow ie gubernii p rzez 
policyę kra jow ą nad tćm  czuw ać m ają , aby 
narzędzia kary używane po wszystkich d w o ­
rach pańskich przeciw chłopom, skoro w czem 
w ykroczyli ,  n. p. kajdany, łaócuehy u  rąk, 
mają być skasowane i użycie ich zabronione. 
Donoszą z prow incyi nadbałtyckich, źe t a ­
meczna szlachta w ra z  z ludem wiejskim ży­
czą sobie wstąpić w  taki obopólny stósunek, 
jaki l)kaa w spom niany dla dz iedziców  i w ie ­
śniaków  w  guberniach Rossyjskich p rzezna­
cza, przez coby w p ra w d z ie  chłopi tameczni 
nadaną im przed lat 30 od Cesarza Alexandra 
Wolność osobistą postradali i z n o w u  by  się
stali g l e b a e  a d s c r i p t )  U stanow iony  na
rozkaz Najwyższy w  K ijow ie  w  r. 1834. ko­
m ite t  centralny w  celu zbadania d o w o d ó w  
szlachectw a, w  ostatnim czasie dokumenta 
przeszło 80 mniemanej szlachty yy guberniach
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K ijo w sk ie j ,  W o ły ń sk ie j  i Podo lsk ie j  ra  n ie ­
w aż n e  uznał- S ekcya  ce nzu ra lna  w y ro k ie m  
w  M arcu  w y d a n y m  przesz ło  20 dziel n ie m ie­
ck ich  i f rancuzk ich  p rzy t łu m iła  i t rzym an ia  
ich w  czy te ln iach  zabron iła .  M iędzy  tem i 
zna jdu ją  się K o h l a  p o d r ó ż e  po p ro w in c y -  
aeh  n icm iecko-rossyjskich .  D ieło  jego o p ro -  
w in c y a c h  p o łu d n io w y c h  d o z w o lo n e  w p r a ­
w d z i e ,  ale z zn a cz n ćm  pokaleczeniem . O r a z  
należą do  zakazanych  dz ie ł ;  N urnb trg trs S til• 
leben, odcr ii ber die Unsterblichkeit der m en- 
schlichen Seele; W eisse's philosophischc G theim - 

'lehre von der Unsterblichkeit des menschlichen 
Jndividuum s. ( D re s d e n  1834.) Dzieła h is to ­
ry c z n e  R o t te rk a  i P ó l i tza ,  s ło w n ik  k o n w e r -  
sacy jny  B ro ck h a u sa ,  K elle ra  Andachtstunden, 
d z iennk  »A usland" M altena  „Beitrdge zu r neu- 
esten W eltkunde« zosta ją  na  spisie s u r o w o  z a ­
kazanych  xiążek.

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 30. Maja,

O św ia d c z e n ie  M inistra  S ou lta  w  Iz b ie ,  że 
G e n e ra ł  N agr ie r  w  K ons tan tyn ie  sp ra w ie d l i ­
w o ś ć  b a rd z o  z w ę z ło w a to  i su m m ary cz n ie  
w y k o n y w a ,  p rz y k re  sp ra w iło  w ra że n ie .  J a ­
koż zda je  się istotnie, że p ro w in c y i  K o n s ta n ­
tyn ie  z o s ta w io n o  d a w n e  p r a w o ,  t. j. p r a w o ,  
żeby  -w nić} sp ra w ie d l iw o ść  p o  t u r e c k u  
w y k o n y w a n o ? a w s z e l k i e  processa be* w i e l ­
kich  k o r o w o d ó w  sposobem  s ta ro d a w n y m  t j. 
śc inan iem  i w iesza n iem  z a ła tw ia n o .  D z i e n -  
p i k  S p o r ó w  sadzi z re sz tą ,  ź* te ra  ty lko  h o ­
n o r  adm in is t racy i  f rancuzkićj  u s p ra w ie d l iw ić  
się d a ,  iż w szys tk ie  s tracen ia  w b r e w  n a w e t  
o ś w ia d c z e n io m  sam ego  M a rsz a łk a ,  w ła d z o m  
k r a j o w y m  p rz y p isu je ,  a n a w e t  d o  poznan ia  
da je ,  że w ła d z a  G en e ra ła  N eg r ie r  dla z a p o ­
bieżen ia  takim  g w a ł to m  n ie  była w y s ta rc z a ­
jącą. W s z a k ż e  p o d o b n e  ro z u m o w a n ia  nia 
zm ien ia ją  tego f a k tu m ,  że w  ciągu ro k u  n a  
rozkazy  ko m e n d an ta  f rancuzkiego  w  K o n s ta n .  
tyn ie  p rze sz ło  40 A ra b ó w  b ez  p rocessu  i w y ­
r o k u  ścięto.

Z d n i a  3 1 .  M aja.
F a ł s z y w y  s p o s ó b , w  jaki w c z o ra j  w s p o ­

m n ia n y  środek  M inis tra  skarbu  kilka d z ie n n i­
k ó w ,  a m ia n o w ic ie  N a t i o n a l ,  w y jaśn ia ło ,  
sk łon i ł  dziś D z i e n n i k  s p o r ó w  do  u m ie ­
szczenia  nas tępu jącego  t łu m a c z e n ia :  . P o ż y ­
czka 150 m il io n ó w  jest w  p o ło w ie  spłacona}  
pozostaje  jeszcze do spłacenia 75 m il io n ó w  
w  ra tach  m ies ięcznych  po  15 milionów. S k a rb  
m a  inkasso 130 mii. w  sk lepach  b a n k u ,  k tó re  
n ią  żadnych  n i e ” p r z y n o s z ą  p ro c e n tó w .  D o ­
dając do  tćj sum m y miesięcznie w p ły w a ją c e  
r a ty ,  zw ię k sz am y  stra tę  skarbu  co do  p r o w i -  
zyj. Dla zm nie jszen ia  tej straty i n iepozba -

W ienia w  n ie p o trzeb n y  sposób  g ie łdy  p a ry z -  
kiej k a p i ta łó w ,  jakie p rze m y s ł  lub  h an d e l  p o -  *  
t r z e b o w a ć  m o ż e ,  z o s ta w i ł  M inister uk ład  z a ­
w ie r a ją c y m  o so b o m  do w o li ,  czy  chcą  te rm i-  
n a  w y p ła t y  o 3 miesiące o d ro c z y ć  i s k a rb o w i  
za te n  czas ty lko 3 J  p rC .  zapłacić . N a t i o n a l  
m n ie m a ,  że ty m  sp o so b e m  d a r o w a n o b y  u k ła ­
d a jąc y m  się s t ro n o m  1,500,000 f r . ,  gdy  te  n a  
m ocy  z a w a r te g o  u k ła d u  po  5  p rC t .  p łac ić  są 
o b o w ią z a n e .  N a t i o n a l  pom iesza ł  tu  z u k ła ­
d u  w y p ły w a ją c e  zo b o w ią za n ie  się z d o b r o ­
w o ln ą  u m o w ą .  S k a r b o w i  w  ta k im b y  ty lko  
raz ie  s łużyło  p r a w o  żądania  po  5 p rC . ,  g d y b y  
uk łada jące  się s t ro n y  u m ó w io n y c h  t e r m in ó w  
nie  d o t r z y m a ły ;  ale rzecz  m a  się inaczćj. Z a-

Fdacono  rze te ln ie  na  czas naznaczony ,  i to  tć ra  
a tw ić j  nas tąp i ło ,  gdy  bank  na certyfikaty  p o ­

życzki po 4 p rC .  p ien iądze  zalicza, a takby lek­
kom yśln ie  sk a rb o w i  po  5 prC. płacić n iechcia-  
no. JJez p o w y ż sz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  M inis tra  
za tćm  m ia łby  skarb  75 m i l io n ó w  w  ciągu 5 
m ies ięcy ,  a te m u s ia n o b y  w  b a n k u  złożyć i 
p ro  w iz y e  u tracić, W  m iejsce tego  d o z w o l i ł  
uk łada jącym  się s t ro n o m  p ien iądze sw o je  p rz e z  
3 miesiące za trzym ać  i sk a rb o w i  po  3 i  p rC .  
zapłacić. Na tćin  zyskuje skarb  d isconto  z 3£ 
p rC .  od  75 m il io n ó w  na 3  miesiące, t. j 656,125 
Ir. T a k i  to jest w y p a d e k  tej ezynnośc i.“

W ła d z e  z n o w u  się zdają  n o w y c h  o b a w ia ć  
ro z r u c h ó w .  W o j s k o  ju ż  o d  dni kilku  p o  ko­
szarach  o t rzy m ało  rozkaz bycia w  g o to w o śc i  
n a  każde za w o łan ie  i s traże  p o d w o jo n o .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 28. Maja.

C z y ta m y  w  S u n ;  -C e s a rz  Hossyjski p o g o ­
rz e lc o m  H am b u rsk im  nie m nie j  jak 9000 funt.  
szt. przesłał.  Z ubo le w a n ie m  w y c z y tu je m y  
w  listach z H a m b u rg a ,  że d a r  K ró lo w e j  
W ik to ry i  ty lko 200 funt.  szt. w y n o s i!  W  po­
r ó w n a n iu  z d a re m  C esarza  Rossyjskiego m usi  
p o d a ru n e k  ten  m a ło zn a cz n y m  i K r ó lo w ć j  
Angielskiej n ie g o d n y m  się w y d a w a ć .  W sza k że  
p rzy p o m in am y  H am b u rc zy k o m , że C esarz  M i­
kołaj s w o je  9000 funt.  szt. jako g ło w a  p a ń s tw a  
R ossy jsk iego , zaś W ik to ry a  sw o je  & 0  funt.  
z sw o je j  p r y w a tn e j  kassy ofia row ała .  R ząd  
angielski m o ż e  tylko w te n c z a s  dać w sp a rc i*  
p ien iężne ,  k iedy P a r la m e n t  je u c h w a l i ,  ale 
u c h w a ły  tej z w a ż a ją c  na n ęd z ę  vr n aszy m  
w ła s n y m  kraju  m e  do radzam y . C esarz  Ko- 
ssyjski nie p o trze b u je  źadnćj sankcyi. W ie lk a  
różniis* w ię c  m ię d zy  o b y d w o m a  daram i jest  
ta :  o w e  9000 funt, szt. C e sarza  Mikołaja w y ­
p łynę ły  z s k a rb u  pub l icznego ,  zaś o w e  200 
funt. K ró lo w e j  U  iktoryi są d a re m  osoby  p r y ­
w a tn e / ,  choć  w y so k o  sto jącej.  U w a ż a m /  
o raz  że Rossy a p r z e z  k u p c ó w  i obyw ate ls tw ®
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•w o je  m ałoco zapew ne  dla Hamburga uzbie­
ra ,  podczas kiedy ludność Anglii 27,000 lunt. 
podpisała , a sum m a ta może się jeszcze p o ­
dw oi."  (Niesłuszne zdanie , z k tórem  ten lub 
ó w  Ham burczyk  się o d ezw a ł ,  nie stanow i 
jeszcze opinii publicznej.)

W  czasie ro z p ra w  Izby niższej nad budże­
tem  w ydziału  artyieryi, sp raw o zd aw ca  Bol- 
dero  złożył w ykaz  zapasów  w ojskow ych, 
k tó re  się spaliły podczas ostatniego pożaru T o-  
w ru .  W a r to ść  wszystkich p rzedm io tów  wy- 
w ynosiła  168,000 f. szt. (6,720,000 złp.); z te ­
go u ra tow ano  broni do użytku zdatnej za 20 
tysięcy f. szt.; trofea w o jenne  i inne nie prze­
znaczone do użytku przedm ioty , oszacowano 
na 20.000 funt. szt.; rzeczywista w ięc  strata 
W skutek tego pożaru w ynosi  tylko 128,000 f. 
*zt. 5,120,000 złp.)

Z d n i a 31. M a ja .
( D oko ń czen ie  przerw anego  w c zo ra j a r ty k .j  —  

Skoro się tylko wiadomość o zbrodniczym z a ­
machu na życie K ró low ej rozeszła , przesiano 
spraw ozdanie  o nim do najznacznieiszych Mi­
n is t ró w  którzy na sw ych  miejscach w  parla­
m encie siedzieli. W  obydwóch Izbach zakoń­
czono natychmiast posiedzenia, a W biórze 
Ministra S p ra w  w e w n ę trz n y c h  zebrało się 
zaraz kilku cz łonków  Tajnej rady ,  dla ro zp o ­
częcia badania zbrodniarza, którego tamże 
sp row adzono . T en  milczał tu ró w n ie  u p o r ­
czy w ie  jak przed policyą; ale ludzie będący 
W bliskości jego w  czasie ow ego w ypadku, 
zeznali ,  iż on istotnie z pistoletu wystrzelił. 
Znaleziono przy nim książkę kieszonkową 
bez  podpisu, pęk kluczy i mały nóz.^ Sprze­
cznie z powyższćm doniesieniem powiada d r u ­
gie sprawozdanie , ze przy nim ani prochu, ani 
naboju, ani kuli, ani też nic takiego nie znale­
z iono , z czegoby wnosić m ożna , iz pistolet 
po w tó rn ie  chciał nabić. Pistolet z którego 
w ystrze lił ,  jest 7 cali długi, i zdaje;się, żc d o ­
piero  w kró tce  przed wystrzeleniem był nabity,
•  le czy kulą lub śrótem, n iepewno. S p ra w o ­
zdawcy powiadają jednak, że nigdyby nie był 
trafił, bo tak w ysoko mierzył, że kula nad p o ­
jazdem  przelecieć musiała.

N azw isko w i n o w a j c y ,  jak się r z e k ło ,  jest 
J o h n  F ranc is ;  trudnił on się ciesiołką ; D oda­
tnia o w ieku  jego są bardzo  ró żn e ;  liczbę la t  
jego podają na 20, 23 i 25 lat. O d  rodziny 
•w o je j  już się by ł od  p ó ł  roku oddali ł  i m ie ­
szkał komorą u kraw ca  jednego w  Marylebone

fdzie go podobno ostatriiemi czasy jeden zna- 
omity człow iek  często odwiedzał. Innego 

m łodz ieńca ,  razem  z nim mieszkającego, o- 
krad ł na końcu i częścią ukradzionych pienię­
dzy kom orne opłacił. T rudn iąc  się do tego

czasu ciesiołką, pow zią ł  naraz zamiar zało­
żenia handlu tabaki, choć się wcale na tćm  
nie znał. Ludzie, dostarczający tow aru  do je­
go sklepu, w id ząc ,  że pieniędzy od niego nie 
dostaną, odebrali sw ój tó w a r .  W  skutek tego 
w ięc  sklep swój zamknął i na ął sobie m ie­
szkanie na O iford-S tree t.  Połicya p rze trzą­
snęła p ierwsze jego mieszkanie, ale nic tam 
nie znalazła, coby dążność polityczną okazy ­
w a ło .  Domysł gazet T i m e s  i M o r n i n g  
P o s t ,  jakoby zbrodniarz miał pomieszane 
zmysły, niczćrn się dotąd  nie potwierdza.

Wczorajsze badanie zbrodniarza w  M ini­
sterstw ie sp raw  w ew n ę trzn y ch  trw a ło  przy  
d rzw iach  zamkniętych aż do godziny 10 w ie ­
czorem. Po skończeniu tegoż odprow adz iło  
go d w óch  polieyantów do więzienia Tot-Hill- 
F ields; przy tej sposobności okazywał wielką 
spokojność, ale bardzo blado wyglądał. Dziś 
W południe o godzinie 12 rozpoczęła Ta jna  
Rada na n o w o  badanie, ale także przy drzwiach 
zamkniętych, i sp raw ozdaw com  gazeciarskim 
w yraźn ie  przystępu w z b ro n io n o ,  a tak o w y -

Eadku jeszcze o godzinie 3 nie ukończonego 
adania same tylko krążą w ieśc i ,  z k tórych 

nestępujące są najważniejsze. Jo h n  Francis 
ma być młodzieńcem średniego w zrostu , cery 
śniadej, czarnych w ło s ó w  i dość p rzy jem ne­
go składu tw arzy . Już przeszło pół roku o- 
puścił ojca sw e g o ,  machinistę przy teatrze 
Conventgarden , i od d. 14. Stycznia b. r. 
mieszkał u k r a w c a  Foste ra ,  na Grreet-Titeh- 
field-Street, z innym młodzieńcem, nazw iskiem  
W ill iam  C lam , z którym kom orne do spółki 
opłacali. W  dom u tym  uchodził Francis za 
bardzo  powolnego człowieka. W  o s t a t n i m  
czasie przecież dostrzeżono, że człow iek jakiś 
należący do wyższćj klassy społeczeństwa, 
często go odw iedza ł ,  i że od tego czasu b y ł  
opieszałym w  opłacaniu komornego, tak że się 
o 1 funt. szt. 14 szyi. zadłużył. Niemniej jed ­
nak porzucił ciesiółkę, z k tóre j się jako czela­
dnik utrzymyw-al, 'i najął za 24 szyi. tygodnio- 
WĆJ opłaty sklep na G rea t  Titschfield-Street 
w  celu trudnienia się tamże handlem  tabaki. 
Kazaj sobie zrobić szylt i potrafił sobie zna^ 
ceną ilość tabak; sprowadzić, ale rów nocześnie  
ukradł ow em u  współm ieszkańcow i Clam owi 
S funt. s*t. 10 szyi, do rw aw szy  się do kufra 
tegoż; pieniądze te przecież na żądanie F o ­
stera zwrócił.  Póżniój okazało się, że i zgro­
m adzone w  jego sklepie to w ary  na kredyt by­
ły w zię te ,  i w  przeszły piątek musiał je zno­
w u  zwrócić  i sklep zam knąć, gdy przedający 
nadarem no się zapłaty dopominali. Potem 
najął sobie pokoik w  kawiarni na O xlord-S trec t  
gdzie aż do wczorajszej zbrodni p rzebyw ał.



Przełrząśnienie jego rzeczy, którćm  się p olicy*  
n iez w ło cz n ie  za ję ła ,  n ie okaza ło  nic p o d e jrz e ­
n ie  w z b u d z a ją c e g o ;  zna lez iono  ty łko kuferek  
*' brudam i i kilka m a lo zn a cz n y ch  pism n ie p o ­
lityczn ej treści.  Z  tego w szy s tk ieg o ,  w y ł ą ­
c z y w sz y  o d w ie d z a n ia  o w e g o  n ieznajom ego, 
zda je  się w y n ik a ć ,  źe F ra n c is  nie miał w sp ó ł-  
w i n o w a j c y ;  n ie  sądzą t a k i e ,  żeby  m ia ł m ieć  
po m ie sz an e  zmysły. Policyi p rzecież już od  
dn ia  ónegdajszego  miał być p o d e jrz an y m ; tego 
dn ia  b o w ie m  zobaczy ł  po licyant jeden, ze coś 
naksz ta łt  p is to le tu  z kieszeni w yciągnął ,  i z t e ­
go w n o s i ł ,  źe się sa m o b ó js tw a  dopuścić p ra  
gn ie ;  z tego p o w o d u  w y d a n o  ro z k a z ,  aby go 
z  oka nie spuszczano. G łoszą t a k i e ,  i i  o n e ­
gdaj  w r z u c o n o  do p o ja z d u  K ró l o w e j  list o d ­
g raża jący ,  lecz źe rzecz  tę  za ta jono. U w a g i  
g o d n ą  jest r ze czą ,  źe i tą razą ku li ,  którą p i ­
s to le t  miał być  n a b i ty ,  n ie zna leziono . P r z e ­
c i w  d o m y s ło w i ,  jakoby F ran c is  nie m ia ł  
w s p ó ł w i n o w a j c ó w ,  p r z e m a w ia  doniesienie 
S t a n  d a r d  a,  i e  dw ie  kobiety, s łuchane  p o d o ­
b n o  p rz e z  T a j n ą  R a d ę ,  zezn a ły ,  i i  w id z ia ły ,  
jak d w ie  osoby , sto jące  obok  F rancisa ,  z a w o ­
ła ły  po  w y s t r z a le :  - P r z e b ó g ,  n ie  trafił jej, 
ty lko  j |  p rzes traszy ł.*

O  t e m ,  ja koby  F ra n c is  juź onegda j kusił 
się o o d e b ra n ie  życia K r ó l o w ć j ,  n ic  p e w n e g o  
n ie  słychać. S u n  jednak  pow iedz ia ł  juź w  trze -  
c iem  w y d a n iu  sw e g o  w cz o ra jsz eg o  n u m e ru  : 
»N ie  w ie rz y l iśm y  p o w ieśc i  o d a w n ię jsz e m  
ta rgn ięc iu  się na życie K ró lo w ć j  w  cz o ra |  
(W  niedzie lę )  w ie c z o r e m ,  ale po b l i i sze m  b a­
d an iu  d o w ie d z ie l iśm y  się od p o w aż n e j  osoby, 
źe  w  istocie nieste ty  tak się rzecz  miała." ( P o ­
r ó w n a j  niżej a r ty k u ł  z  L o n d y n u z  dnia 1, 
C z e rw c a / )

Z d ,  1. C z e r w c a .  {H am b. B .  H .) —  W c z o ­
ra j  w ie c z o r e m  p rze sze d ł  w  iz b ie  n iiszć j  bil 
p o d a tk u  o d  d o c h o d ó w .  Za t rzec ićm  p rze czy ­
ta n ie m  bilu  b y ło  2 5 5 ,  p r z e c iw  p rzeczy tan iu  
14 9 ,  a tak w iększość  m in is te rya lna  w y n o s i ła  
106 g ło sów . W  o b y d w ó c h  Izb a ch  p a r la m e n ­
tu  u c h w a lo n o  adressa do K ró lo w e j ,  z p o w in ­
s z o w a n ie m  jćj ocalenia. G dy  S i r  R o b e r t  Peel 
ad re s  ta k o w y  w  Izb ie  n iiszć j  w n i ó s ł ,  o zn a j­
m i ł ,  i e  już w  n ie d z ie lę ,  za tem  w  wigilią  p o ­
p e łn io n e j  z b ro d n i ,  c z ło w ie k  nie jaki ,  i jak się 
z op isu  o k a z y w a ć  z d a je ,  sam  Francis,  w y m i e ­
rzył p isto le t do  p'ojazdu K r ó lo w e j ,  w  czasie 
p o w r o t u  te jże  z kośc io ła ,  i i e  s łyszano jego 
u b o le w a n ie ,  źe  s w e g o  celu  tnie‘dopiął.  K r ó ­
l o w ą  dodał S ir  R o b e r t  P ee l ,  o  ty m  w y p a d k u  
z a w ia d o m io n o ,  ale t a  n ie  kaza ła  czynić ża­
dn y c h  ś r o d k ó w  os trożnośc i  i ty lko  chciała, 
aby  jej żadna z jćj d am  p rz y b o c z n y c h  n a z a ­
ju t r z  w  czasie p rze jażdżki n ie to w a rz y sz y ła ,

a to,^ żeby żadna z nich na n ieb ezp ieczeń stw o  
narażoną nie była —  o św iad czen ie  to  Izby  
z źy w e m i okrzykam i przyjęły.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 20. Maja.

O n eg d a j  p o w r ó c i ł  K ró lew icz  N astępca t r o ­
n u  z sw o jć j  podróży .

W e d ł u g  n o w e g o  ro z p o rz ą d z e n ia ,  p r z e z  
k tó re  p o d w y ż s z o n e  zos ta ły  p ensye  w o jsk o ­
w y c h ,  G e n e r a ł - L e j tn a n t  p ob ie rać  od tąd  b ę ­
dzie 3,600 Tal .  (*),  G e n e r a ł - M a jo r  3,200 do? 
w ó d c a  p u łk u  jazdy 2,000 do  2,400 (d aw n ie )  
1100); M a jo r  1,300 (d aw n ie j  900); R o tm is trz  
lsze j  klassy 1050 ( d a w n ić j  720); 2ej klassy 640 
(d a w n ie j  420) ,  P o ru c zn ik  390 ( d a w n ić j  2 6 0 ) ;  
P o d p o ru c z n ik  300 ( d a w n ie j  230 ) ;  kapra l  2 5 f  
rbsz. na dzień  ( d a w n ić |  22f);  źo łn ie r  z 14§ rbs. 
na  dzień  ( d a w n ić j  1 0 |  rb sz .)  i t. d.

A l b - A  v i s  donos:  z Ais jako  o so b liw o ść  
w  tej p o r z e  r o k u ,  źe w id z ia n o  dnia 10. b. m. 
200 b o c i a n ó w  unoszących  się nad  te m  m ie j ­
s c e m ,  w  to w a r z y s tw ie  orła ,  k tó ry  je t rzy m ał  
w  kupie. P rz e z  k w a n d r a n s  b l izko  z o s ta w a ły  
n iz k o ,  ocz ek u jąc ,  jak się z d a w a ło ,  na drugi 
m niejszy o d d z ia ł ,  k tó ry  się też do nich  p rz y ­
łączył.

W i o c h y .
Z P i z y ,  dnia 19. Maja.

{Gaz. szlą k.) —  Ś l e d z t w o  z p o w o d u  za­
sz łych w  m ieście naszem  b e z p r a w i  s tu d e n ­
ckich do w ażn ie jszych  d o p r o w a d z i ło  odkryć,  
aniżeli się sp o d z iew a n o .  W y k r y to  fo rm a ln y  
spisek zm ierza jący  do obalen ia  p r a w n e g o  s ta ­
n u  rze czy ,  n o w ą ,  w sk rz e s z o n ą  sektę osła- 
w io n ć j  g i o v i n e  I t a l i a ,  k tó ra  w  kom itec ie  
s w o im  ukaran ie  albo w y tę p ie n ie  o w y c h  p ro  
f e s so ró w  d e k r e to w a ła ,  p o n ie w a ż  do zasad 
k o n se rw a c y jn y c h  skłaniali. R z ąd  z L iv o rn o  
w o jsk o  tu  w y p r a w i ł  i kom m issyę  śledczą u -  
s t a n o w i ł ,  k tóra  czynności,* sw o je  od a re sz to ­
w a n ia  pięciu  s tu d e n tó w ,  k tó rzy  P ro fesso ra  
del R osso  z n ie w a ż y l i ,  ro zp o c zę ła .  L ic zn e  
p a t ru le  p rzeciągają  ulice m iasta  dzień  i noc, 
m im o  to zna jdu ją  ran o  dość gęsto po p rzy b i-  
jane  u n a ro ż n ik ó w  d o m ó w  o d e z w y  b u n to ­
w n ic z e  i w ie lk a  liczba s tu d e n tó w  po ta jem n ie  
z m iasta  się w y n io s ła .  S p o k o  ni m ieszkańcy  
b r z y d z ą c  się ty m  sza lonym  za m a c h e m , i d o ­
b rz e  m yślący  p ro fe s so ro w ie  żyją w  ciągłej o- 
b a w ię ,  p o n ie w a ż  w z b u r z e n ie  u m y s łó w  mię- 
d ey  m ło d z ie ż ą  na jg o rsz y ch  w y p a d k ó w  o b a ­
w ia ć  się każe

*) Talar duński zawiera około 8 złotych.
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Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — W yciąg z rocznego spra­

wozdania o administracyi duchownej i szkolnej 
W obwodzie Regencyi Poznańskiej w roku i84i.*

1) E  w  a n i e l ic k  i c h  posad duchownych b y ­
ło  i zostało osieroconych 8, osadzono 6, a tak 
2 pozostały n ieobsadzone; 2) K a t o l i c k i c h  
posad duchow nych  było i zostało osieroconych 
105, osadzono 12, pozostało do obsadzenia 
95, -— 2) budow li  kościelnych i proboszczo­
w sk ich ,  a t o 1 ic k i c h ,  przeszło z 1840. na 
1841 rok 320, w  ciągu ostatniego roku przy­
by ło  ich 47, ogółem 367; w ykończono 68 za 
36,426 Tał. 5 sgr. 7 fen., między te'mi w y b u ­
d ow an ie  now ego  kościoła w  Dłuźynie za 
5207 l a ł .  27 sgr. 7 fen. Ewanielickich budo­
w li  przeszło na rok 1841. 61, przybyło  15, o- 
gólem 76; z tych w ykończono  14 za 39,001 
Tal. 6 sgr. 4 fen , w k tó re  w chodzi  kościół ś. 
P io tra  w  Poznaniu , z darow izną  31,016 Tal. 
z strony zmarłego N. Króla. 3) Z p rzezna­
czonego na ten cel funduszu otrzymało zapo- 
móżkę 2 xięzy i 15 nauczycieli, ogółem 300 
J a l . j  dalćj z polecenia JNaczelnego Prezesa 
p row incy i z gnieźnińsko-inińskiego funduszu 
stypendyackiego 13 nauczycieli o g ó ł e m  218 
Ta). 9 sgr. 2 fen . ,  a z polecenia Ministerstwa 
sp ra w  duchow nych  i oświecenia publicznego 
6 xięźy, 10 nauczycieli, 3 w d o w y  po xięźach 
i 1 sierota 1235 Tal. 4) W sparcia  na b u d o w y
kościołów  p a r a f ia ln y c h  i b u d y n k ó w  p ro b o ­
szczowskich otrzymały za Najwyższym  ro z ­
kazem : a) ewanielicka gmina w  Piotrow ie 
700 Tal. b) ewanielcka gmina ś. Piotra w  P o ­
znaniu 11,016 T a l . ,  ogółem 11,716 Tal. 5) 
Zapisy i dary: u) dla kościołów ewanialickich 
doniesiono o 62 w  ilości 374 Tal. lOsgr., bj 
dla kościołów katolickich 22 w  ilości 1455 Tal.; 
prócz  tego otrzymały kościoły obydw óch  w y ­
znań m n ó s tw o  sp rzę tów  kościelnych. 6) Kol- 
tekty przyniosły ogółem 810 Tal. 20 sgr. 3  fen. 
7 )  Z  religii awanielickiej przeszło na katolicką 
przeszło 114 cfsób, w  roku 1840, 98; z kato­
lickiej na ewanielicką 28 osób, w  1840. roku 
46. 8) Rozpoczętych urządzeń szkół było 157, 
ukończono 19, ogółem 138; tymczasem 27 
o k ręg ó w  szkólnych do innych w cie lono , a 
tak na rok  1842. przeszło ich 111. 9) N o w o  
w y b u d o w a n o :  A. przy pomocy z przeznaczo­
nego najm iłościw iej p rzez zmarłego N. Pana 
w  1831 roku funduszu 10,000 Tal. 3. B. przy 
pom ocy z d a row anego  funduszu 4000 Tal o- 
bjętych w  21,000 Tal. jakie zm arły  N. Król 
na  podźwignienie szkół w  prow incyi na lat 
10 łaskawie przeznaczyć raczył 8, C. za w s p a r ­
c ie m  22, ogółem 33 dom y szkolne. O d  1831

roku w y b u d o w a n o  w  departamencie poznań­
skim 486 now ych  szkół. 10) Trudność  obsa­
dzania posad nauczycielskich przy szkołach 
katolickich jeszcze nie ustała. O b w ó d  regen ­
cyjny roa obecnie prócz 3 g imnazyów, 1 szko- 
y  realnój i 2 katolickich g łów nych  Seminary- 

ó w  nauczycielskich, 1107 szkół, ; a k o to :  1. 
czysto katolickich 412, 2. mieszanych zkatoli- 
c imi nauczycielami 261, 3. czysto ewanieli- 
ckic 213, 4- mieszanych z ewanielickimi na­
uczycielami 146, 5. chrześciańskich mieszanych 
3o, żydowskich 45, z 1175 chrześciańskimi i 
73 żydowskimi nauczycielami. 11) M etodo­
logiczne kursa odbyw ały  się: w  katolickiem 
g łów nem  Seminaryum nauczyc ie lsk im  w  P o­
znaniu w  M aju, a w  katolickiem g łów nćm  
oem inaryum  nauczyc ie lsk im  w  Paradyżu z 
32 nauczycielami. 12) Z  przekazanego naj­
miłościwiej przez N. Króla funduszu 3300 Tal. 
ustanowiono w  Rogoźnie, Międzychodzie, 
Kościanie, K em pnie ,  W rześni i Środzie Re- 
k to ró w  klass w yższych , p rzeznaczonych na 
przygotow anie  uczniów az do klassy czwarłói 
w  gimnazyum lub szkole realnój. 13) Nauki 
niedzielne udzielano w  963 szkołach i regu- 
la rm e zwiedzane były *w 384 szkołach przez 
9 325 ch łopców  i 8346 dziówcz^t, dosyó regu« 
Jarnie w  431 szkołach p r z e z  11,214 c h ło p có w  
! d z |ćw czą t ,  nieregularnie w  92 szko­
łach p rzez  2,106 ch łopców  i 1,325 dziewcząt. 
14) Liczba żeńskich szkół przemysłowych wy- 
niosła na końcu 1840. roku 552, obecnie 
590, zwiększyła się zatem  o 38. Z 592 nau- 
czycielek 162 umieią tylko po n im ie c k u ,  441 
*l i  °i,P° P,°*s^ u » a 289 po polsku i niemiecku. 
181 JrA Szkoiac,h  o w o c o w y c h  było w  1840 r.

- P.0T ’ a ob.ecme jest ich 17.6,531-.
ip j  Pąa  w zglądem  rozszerzania języka nie­
mieckiego przez szkoły nadmienić w ypada, 
ze przy 680 szkołach 680 pracuje nauczycieli, 
z których 515 m ó w i dokładnie po niemiecku, 
9o n iedokładnie, 30 bardzo m a ło ,  a 1 w cale  
n ie g o  nie posiada. 41 miejsc jest nieobsadzo- 
nych. ozkoły te odw iedza  45,282 dzieci poi- 
skich, a ztych rozumie i m ó w i po niemiecku 
5,702, ezyta i rozum ie , ale nie m ó w i 12,231, 
me czyta ani me rozum ie 27,349.

Z B e r l i n a .  — Armia pruska liczy 1899
ce5^vT * łych  jest 1083 stanu szlacheckiego 

a 816 miejskiego.

Z K o b l e n c y i ,  d n i a  23. M a j a . — W c z o -  
raj rano w  kościele tutejszym farnym  św . 
Kastora rzadka odbyła się uroczystość re- 
hgijna. Sześciu E w an ie l ik ó w  w  różnym  w ie­
ku i żydówka 17 lat mająca w  przytomności 
licznego zgromadzenia sw o je  k a t o l i c k i e



Wyznanie w ia ry  złożyli. X. C o m ely  v i c a -  
r i u a  a d  S t .  J o h a n n e m ,  udziela! im nauki 
a trzy osoby jeszcze w  tymże celu naucza.

K onserw ato ryum  królewskiej biblioteki w  
Paryżu , wystawiło na widok publiczny w dwóch 
szafach śklannych m nóstw o  dla dziejów dru- 
kars tw a bardzo w ażnych fragm entów . W  je- 
dnćj z d w ó c h  szaf znajdują się: W ydan ie
Apokalipsy, bez  liczby ro k u ;  d rzew o ry t  i pró 
b a  z Donata , bez liczby roku ; biblija Gutten- 
berga  d rukow ana  w  Moguncyi 1450. do 55. 
ro k u :  ułamki kalendarza z roku 1457.,  znale­
zione roku 1804. w  arch iw ch  M oguncyi; psał. 
tć rz  drukovyany w  Moguncyi 1457 (w  dzień 

rzed W niebow stąp ien iem  pańskiem), przez 
austa i Schóffera; ostatnią kartę łacińskiej b i­

blii, d rukow anój w  Bambergu 1460., rubryko- 
w a n ą  1461. przez Alberta Pfistera, ucznia 
G u ten b e rg a ;  książkę Sw . Chryzostoma o 50

Esalmie, d rukow aną  w  Kolonii 1466. przez 
Urycha Zell, ucznia G uttenberga; Laktaiicyu- 

sza z r. 1465., d rukow anego w  klasztorze Sub- 
iaco w  rzymskiej Campagna, przez Konrada 
S w eynbeira  i Arnolda Pannartz  z Moguncyi, 
którzy sztukę drukarską w e  W łoszech zapro­
w adzili  ; Ciceronis epistolae fa m il . , d rukow ane 
w  W enecyi 146.9. przez Jana z Speyer, pier- 
Wszego drukarza w  W e n e c y i;  p ierwszą w  
P a ry ż u  przez Michała Freiburga, Ulrycha G e- 
ringa i Marcina K rantz  1470. do 72. d ru k o w a ­
ną  książkę; złotą legendę przez Bartłomieja 
B uyer,  p ić rw siego  drukarza w  Lugdunie 1477. 
r o k u ;  p ie rw szą  książkę holenderską 1473.; 
p ie rw szą  książkę angielską 1490., przez W ill  
lielma Cartona ; sumaryusze Św. Tomasza w  
W alency i  1477.; retorykę Cycerona rzymskie* 
ttu czcionkami; kronikę z St. Denis 1493,, da­
n ą  w  darze K aro low i V I I I , ;  p ierw sze  gre­
ckie w ydan ie  Arystotelesa, przez Aldusa w  
W enecyi 1495. do 9 8 . ; kilka dzieł d ru k o w a­
nych  Roberta  Stefana, Szymona de Colines, 
G rynusza , C ram oizego, E lzevira , Plantyna, 
T e lem ak  Dydota (1785 )  i t. d.

2  P o z n a n i a ,  d. 7. C s e r w c a .  — P rz y ­
w iez iono  dotychczas na targ około 20,000 cent.
•  do w o zy  jeszcze nie ustały. Dzisiaj znaczne 
Już pozaw ierano  kupna a chociaż producenci 
t e n  przyszłorocznych nie otrzymali, Ceny je­
dnak  tutejsze w  p o ró w n an iu  Z cenami na ta r  
ęu  W rocław sk im  o kilka proC . wyża»e były. 
L iczba obecnych k u p có w  znaczna i dla tego  
t a r g  może pod lepszą w różbą  6ię skończy, jak 
po d  którą się zaczął. '

Z  W r o c ł a w i a *  *■* Ogdlera przywieziono

tu  na targ 74,000 cetn. w ełny . Za polską i 
poznańską płacono: za lw sz y  gatunek po 60
— 65 Tal. ;  za cienką po 5 3 - 5 8  Tal.;  za śre­
dnią 48—50 ra i . ;  za ordynaryjną 42—46 Tal.

Z P o z n a n i a ,  d. 8. C zerw ca . — Jest obecnie 
na targu 24 — 25000 cetn. Dzisiaj większą 
część sprzedano, ale w  porów nan iu  z prze- 
szłorocznemi cenami o 7 — 10 ta larów  niżćj. 
O bcy  wielcy handlarze mało kupow ali ,  naf» 
więcój kupow ali  krajowi, żydowscy handlarze.

Teatr miejski.
W  czwartek , dn. 9. C zerw ca . — O s t a t n i  

r a z .  J P an i JPani T u rczynow icz ,  tancerza 
tea tró w  W arszaw skich , tańczyć będ ą :  1) w a .  
lec styryjski z baletu » Styryjczykowie.« 2) 
Pas de deux z baletu » Rycerz i W ieszczka * 
3) K rakow iak  z baletu „W esele w  Ojcowie.* 
— P a t  kul .  Drama polityczne w  5 odsłonach
przez Karóla Gutzkow (rękopism).

w  księgarni W. Stefańskiego 
TT Bazarze wyszedł :

PIOSEIiK LUDÓW.
P o s z y t l s z y  z a w i e r a j  Pieśni Bretońskie pY»ez

mj* SiemieńsHieyo,
Poszyt 2gi zaw ierać będzie Pieśni Skandyna- 

wskie; poszyt 3ci Hiszpańskie i t. d. 
Cena poszytu 15 sgr.

OBWIESZCZENIE.
Jeżdżenie końmi na placu W ilhelraowskfrn 

tylko jest w o ln em  między teatrem  i tablicami 
tam w ystaw ionem i,  konie zaś podręczne na 
rzeczonym  placu wcale p row adzane  być nf« 
mają.

Na placu W ilhelm ow skim  poniźćj p n ło io -  
n y m , lezdzenie końmi pozw olone  tylko jest 
obok alei z s trony w e w n ę trz n e j ,  celem kom- 
munikacyi między ulicą W ilhelmowską, a pla­
cem p o w y ić j  położonym.

Przekroczenia obwieszczenia niniejszego ka­
rę  pieniężną od 1 do 5 T a la ró w ,  lub t l i  od­
pow iadający areszt za sobą pociągają.

P oensń , dnia 24. Maja 1842.
K r ó l e w s k a  K o m -  Kr ó l .  D y r e k t o r y o m  

m a n d a n t u r * .  p o l i c y i .

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .  

Posiadłość do K a r ó l a  B a u m ,  D yrektora  
m ie rn ic tw a  i małżonki jego Szarlotty  a do m u
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Katterin, p ierwszego tam ęścla  Schmidt, nale­
żąca, tu na przedmieściu Rybaki pod Nro. 78. 
leząca, i na 5873 Tal. 17 sgr. 3 fen. w edle  taxy, 
która  w ra z  z wykazem  hypotecznym i w a r u n ­
kami w  Registraturze przejrzaną być może, 
o tax o w an a ,  będzie

d n i a  28. W r z e ś n i a  1 8 4 2 .  
przed  południem o godzinie l l t ć j  w  miejscu 
zw ykłóm  posiedzeń sądow ych sprzedana.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni 
W zywają się, ażeby pod uniknieniem preklu- 
zyi zgłosili się najpóźnićj w  terminie ozna­
czonym.

P oznań ,  dnia 3. Lutego 1842.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  dobrach :

1) Miastowicach pow ia tu  W ągrowieckfego,
2) K rzeko tow ku  dto. Mogilnickiego,
3) S trożew ie  dto. Międzyrzeckiego,
4) Grubskich ołędrach ptu dto.
5) Mokrzcu p o w ia tu  Międzychodzkiego,
6) Rokitnie dto. dto,
7) Bielsku dto. dto.
8 )  R ojow ie dto. Ostrzeszowskiego,
9) Domaninie dto. dto.

10) Marszałkach dto. dto.
11) T o k a r z e w i e  dto. dto.

toczą się urządzenia stósunków dominialnych 
i włościańskich, podziały wspólności, dysmem- 
Lracye, separacye pastwisk, o rasab lu icye  pań- 
•ZCzyzn i d a n in  w  n a tu ra l ia c h .

Podając to niniejszem do wiadom ości po- 
w szech n ć j ,  podpisana Kommissya w z y w a  
Wszystkich n iew iadom ych uczestników inte- 
ressów  rzeczonych , ażeby się w  terminie na
d z i e ń  18.  S i e r p n i a  1 8 4 2 .  g o d z i n ę  l O t ą  

p r z e d  p o ł u d n i e m  
'  wyznaczonym , w  Izbie jej ustępowćj tu  w  P o ­

znaniu u Assessora Regencyjnego P r iw e ,  dla 
dopilnowania  p ra w  swoich zgłosili, gdyż w  r a ­
zie przeciwnym, n aw e t  w  przypadku pokrzy- 
w dzen ia  siebie, na czynnościach wspomriio- 
nych zaprzestaćby musieli i z iadnem i excep- 
cyami wystąpićby nie mogli.

W  szczególności w yda |e  się zapozew  ten, 
pod  uczynionem dopiero ostrzeżeniem: 

c )  do zaginionego Antoniego Sulimirskiego, 
lub sukcessorów jego, co do separacyi 
w  Domaninie ad 9,, i 

5) do przedostatnich n iew iadom ych w łaśc i­
cieli tak zw anego  młyna Gruszczyńskiego, 
co do separacyi w  Marszalkach ad No. 10., 

tudzież
c) do n iew iadom ych z pobytu gospodarzy:

1) W aw rzy n a  Brylińskiego,

2) Krystyana S teltera , i
3) Kryaztofa K orlha  sukcessorów, 

k tórzy gospodarstwo puste, a zatem n a p o w ró t  
obsadzić się mające, w  Krzekotow ku ad No. 2., 
od roku 1823. posiadali.

Poznań , dnia 23. K w ietnia  1842. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e ­
r a l n a  w  W.  X i ę s t w > e  P o z n a ń s k i e m ,

_ Dobra R z e k i  w i e l k i e !  m a łe, w  p o w ie ­
cie Radomskim gubernii Kaliskićj sy tuow ane, 
obejmujące rozległości w łó k  41 mórg 28 mia­
ry Chełmińskiej, pomiędzy któremi mieści się 
lasu 195 mórg p rę tó w  97, pod miastem Często­
ch o w ą  niedaleko granicy Szląskićj położone, 
a graniczące z ma/ącą bydź koleją żelazną, 
sprzedane będą przez publiczną licytacyą w  
drodze działowej W  dniu 12. L ipca  roku bie­
żącego w  Kaliszu w  T rybuna le  C yw ilnym  
przed  D elegow anym  Sędzią Doufrene ostate­
cznie i n iezaw odnie .—  Taxa prze* biegłych 
przysięgłych w yprow adzona ,  w ynosi 151,352 
złotych polskich i od tćj ceny licytacya zaczy­
nać się b ę d z i e — Wa d i u m przed licytacyą zło­
żyć trzeba w  ilości 10,000 złotych polskich. — 
1’osessyą rzeczywistą odbierze pluslicytant za­
raz po licytacyi— dług T o w arzy s tw a  kredyto­
w ego  pozostanie się na gruncie, reszta szacun­
ku zapłacona bydż może w ed ług  ugody 
z współdziedzicami i wierzycielami. — rl axa, 
wyjaśniająca stan dób r  i dochody oraz w a ru n ­
ki sprzedaży, przejrzane bydź mogą każdego 
czasu w  Kaliszu u podpisanego Patrona.

Kalisz, dnia 23. Maja 1842.
K o w a l s k i ,  Patron T ryb . Kaliskiego.

Znaczną liczbę d ó b r ,  fo lw ark ó w  i t. d. je­
stem w  stanie wskazać intereiscntom kupna 
i dzierżaw y; można też u mnie rozpatrzyć w y ­
ciągi rubryk dochodu (anszlagi),

H e r r m a n n  Ma t h i a s ,  
przy W odnej ulicy Nr. 4.

T rw a le  taczki, kute i niekute, w  cegielniach 
i przy innych budow lach  bardzo zdatne, są na

fjrzeaaż bardzo tanio przy W odnćj ulicy pod  
iczbą 4,

Skład to w a ró w  bław atnych  (jedw abnych)
• r y n e k ^ r .  79 '  p i e r w s z e  p i ę t r o , "  .ofia­
ruje nar.owo nadzwyczaj obfity dobór w  to ­
w arach  rękodzielniczych francuzkich i angiel­
skich, i w p raw d z ie  jak dotąd po z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h .
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P oczy tu jąc  *obie za zaszczyt,  donieść  w y s o ­
kiej S zlachcie  i p rz e św ie tn e j  P ub l icznośc i ,  iż 
m a m  n a  s p rz e d a ż  Skrzydła: Stojące, 
leżące 1 czworoboczne, p ó ł  s ió d m ej 
i s ie d in  ok taw  z a w ie ra ją c e  , m a h o n io w e  —  
w n a jn o w s z y m  g u śc ie ,  z angielską 1IIC- 
cliailiką ,  —  o św ia d cz am  u n i ż e n i e ,  że  
cz te rdz ies to le tn ie  dośw iadczen ie  i p raca ,  n a ­
p r o w a d z i ły  m n ie  do n o w e g o  w yna lazku ,  p rze z  
k tó ry  koristrukcya in s t ru m e n tu  jest tego ro d z a ­
ju ,  iż ty lko r a z  w  ro k  s t ro jo n y m  być  p o tr z e ­
buje. —  P rz y rz e k a m  za razem  n a ju m ia rk o w ań -  
sze  c e n y ,  i p ro sz ę ,  aby  chęć  nabycia  takiego 
fo r te p ia n u  m a jący  — bez  najętego p o ś re d n i­
c t w a  —  w p r o s t  do  m n ie  udać się r a c z y ł ,  —  
a w ó w c z a s  n ie ty lko  że zu p e łn e  d am  za ręcze­
nie, a le n a w e t  kupuiący  p rzekona  się, iż skrzy­
d ło  każde z pow yże j w y m ie n io n e m i p rz y m io ­
tam i,  daleko  tan ie j  u  m nie  jako z n a w c y  n a b ę ­
dzie, aniżeli za pom ocą  op łacanego  pośredn ika  
u  h a n d la rz y  in s t ru m e n tó w .

P o z n a ń ,  dnia 9. C z e r w c a  1842.

M y n a v y  E i b i c h ,
f a b ry k a n t  in s t ru m e n tó w .  —  C h w a l i s z e w o  

p rz y  m ośc ie  J \3  1.

&  D O N I E S I E N I E .  S
w  P o n ie w a ż  w  składzie m o im  ^
|  o llic  gitiuiikuu P arjz- § 
I  kiegro, Drezdeńskiego i Jf
5  Berlińskiego z n aczne  z a w sze  w  
| |  zna jdu ją  się zapasy i tenże  na w ła s n y  W

f u t rz y m u ję  rachunek ,  nie zaś — jak z w y -  S  
kle —  w  p ró b ac h  i w  komisie, m ogę ta- ®

f k o w y  p rz e to  w  u p o d o b a n y m  d o b o rze  
w  na jgusfow nie jszych  w z o r a c h  i w  na-  

| |  d e r  p o m ia r k o w a n y c h ,  s ta ły ch  cenach, Se 
to  polecić kupu jącym . ^
f |  P o k ó j ,  w  m ia rę  w ie lk o śc i  i dob roc i  | |  
®  to w a r u ,  m oże  b yć  o z d o b io n y  w y d a tk ie m  to
6  5 d o  60 Tal.  §

§*  J a k ó b  M e n d e l s o h n ,  ®
ulica W r o c ła w s k a  J \a  4. ®

C o ty lko  o trzym ali  w p r o s t  f rancuzkie  k rem y ,  
ja k o  t o :  C r ć m e  de V an ii le ,  d ’O a n g e s ,  d e  
B a rb a d o s ,  d e S u c c o la d e ,  de  Caffe ,  także A m - 
*terdam»ki A n ise t te  i E x tra i t  d ’A bs in the  i p o ­
lecają to  szanoyynćj P ub licznośc i  jako n ap o je  
p e łn e  zale t B r a c i a  A n d e r s c h .

P rz y  ulicy W o d n e j  p o d  Nr. 2. o tw o r z y łe m  
H a n d e l  T a b a k i ,  T y t u n i u  i C y g a r ó w .  
W sze lk ie  a r tyku ły  tego rodza ju ,  w  na j lepszym  
gatunku , s p r o w a d z i łe m  z zagranicy z n a jp ie r -  
w s z y c h  d o m ó w  h a n d lo w y c h ,  m ia n o w ic ie  oy- 
g ary  z B r e m e n ,  k tó re  p o  u m ia rk o w a n y c h  
ce n ac h  s p r z e d a w a ć  będę .  — O  cz e m  s z a n o ­
w n ą  P ub liczność  u w ia d o m ia ją c ,  po le ca m  się 
jej ł a sk a w y m  w z g lę d o m .

P o z n a ó ,  dn ia  7. C z e r w c a  1842.
F e l  i c y a n  M i l e w s k i .

C o ty lko  o t r z y m a łe m  znaczną  ilość s ta rego  
z ro b a czo n e g o  ty tun iu  V a r in a s ,  jakoleż ca łko­
w i ty  d o b ó r  na jp rzedn ie jszych  c y g a ró w  H a-  
w a ń sk ic h  po 20 do 80  T a l .  za 1000 w  tak o d ­
znaczającej się dob roc i ,  w  jakiej je szcze  n igdy 
t u  nie b y ło ;  zakup iłem  je b o w ie m  sam  w  
H a m b u r g u  i B r e m i e .

H e i m .  K a n t o r o w i c z ,  w  r y n k u  Nr. 60.

Kurs giełdy Berlińskiej.
D nia 6. C zerw ca 1842.

Sto- i J V a jir k u r a n t

O bligi długu skarbow ego . 
Obi. dl. skarb, na 3 b  od sto pro 

w izyi odslęplow ane . . . 
Pr. m ig. ob ligacje  1830. . . 
Ob lig i prenliów bandlu morsk. 
O bligi K urm archii . . . .  
B erliń sk ie  ob ligacje  m iejskie
E dańsk ie dito w T ....................
Zachodnio - Pr. listy  zastawne  
L isty zast. W .X .  P oznańsk iego  
W sc h o d n io -P r . listy  zast.
Pom orskie d i t o .......................
Kur- i N ow om arch. dito . 
Szlq sk ie  dito . . . . .

A k  r  j e
B erlińsko - Poczdam skiej 
dito akcje a prioris . 
M agdebursko - Lipskiej 
dito akcje a prioris . 
B erlińsko - A nhallskiej 

dito akcje a prioris . 
D usseldorf. -E lb erfe ld . 
dito akcje  a prioris .

n a d r e ń sk ie j .......................
dito akcje a prioris .

Z lo lo  al marco . . . . . .
Frydrychsdory . . . . . .
Inne m onety z ło te  po 5  tal. 
D iscouto  . . . _

K ole i
dito

K olei
dito

K o le i
dito

K o le i
dito

K ole i
dito
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*) K upujący  p łaci ublegfcj p rn w ^ y e  
Va o a  z* ro k  i z  do 3 1 . dnia G rudnia

po 4 od »ta % p rdcz  te r*  
1 8 4 2 .


